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rsty podawali się za rzekomo urato­
wana rodzinę carską.

Skazanych na rozstrzelanie ułas­
kawiona, zamienając ira k«rę na 7 
lat ciężkiego Więzienia.

Dalej dzisiejsze pisma lewico­
wa notują w formie pogłoski 
o pewnym wniosku nagłym pra­
wicy, jaki ma być postawiony na 
dzisiejszym posiedzeniu Sejmu. 
Písma prawicowe, nic o tym nie 
wspominają.

„Nasz Kur jer" twierdzi stanow­
czo, że na dzisiejszym posiedze­
niu Sejmu Polskiego postawiony 
zostanie wniosek nagły, zatwier­
dzający uchwałą Komisji Głównej 
w sprawie desygnowania r.a Pre­
zydenta Ministrów p. Wojciecha 
Korfantego.

WARSZAWA, dn. 25.7 (Tel. wL 
„Kur. Pt"). Nasz korespondent war­
szawski donosi pirzus telefon:

Dzisiejsze (wtorkowe) pisma 
warssawskie są pełne sprzeczności. 
Pisma prawicowe głoszą, że w de­
monstracjach narodowych brało 
udział około pół mfljona ludzi. 
Pisma lewicowe twierdzą, że ni­
kogo nie było. Obadwa odłamy 
pr^sy nawzajem napadają na sie­
bie za przebieg demonstracji.

Istotnie, stwierdzić mogą, że 
uczestników domc nstracjl było b. 
wielu, a nastrój podniosły i gorący. 

solini wydał nadzwyczajne wydanie 
dziennika „Popoio ďltwlia“, w któ­
rym na naczelnym miejscu zamieszczo­
ne je3t następujące oświadczenie:

„Albo głupi strajk się skończy, 
albo 30.000 faszystów obsadzi jutro 
Medjolanu.

RZYM, 22.7 (Pat.). (Wied. B. K.). 
Strajk generalny w Medjolanie został 
zakończony.

Konferencja Prasowa Małej Ententy.
FRAGA, 24.7 (Pst. — Iskrowo). 

W Karlsbadzie, z udziałem nrniatra 
Targowskiego, rozpoczęły się dziś 
obrady konferencji prasowej Małej 
Ententy oraz Polski. Przewodniczą­
cym Konferencji został wybrany sztf 
biura prasowego O?echo-£kowackiego 
Hajek. Wybrano Komisję dia spraw 
korespondencyjnych, technicznych 
i redakcyjnych.

WABRZAWA, dni?, 24.7 (Pat.) 
związku z notatką, która pojawiła 

się w presjii o złożeniu noty przez 
przedstawicielstwo ukraińskiej repu 
bliki w odpowiedzi na notę polską, 
dotyczącą akcji szpiegowskiej niektó­
rych współpracowników tegoż przed­
stawicielstwa, P. A, T. dowiaduj i się, 
źu Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
nie przyjęło noty do wiadomości, nie

LONDYN, d. 24.7 (Pat.—Reuter) 
jMorirng Pest“ donosi, z Aiigo-

Wokół spraw polskich.
»Targi Wsehodtle”.

LWÓW, 24.7 (Pat.) Z Jugosławji 
zwrócono się do Tnrgów Wschodnich 
z propozycją urządzenia na następ­
nych Targach wystawy afiszów, 
druków reklamowych i ogłoszeń 
w miejscowości klimatycznej króle­
stwa S. H. S.

Masowy powici Intellgenejl polskiej 
z Rosji

VILNÜ, d. 24.7 (Pat.). Przybył 
tu pierwszy eszelcn, składający się 
zc znacznej liczby optantów, który 
wyruszył z Piotrogrodu dnia 1 lipcà.

Poprzednio wysłano tylko nieznacz­
ne grupy optantów, liczące po kilka 
lub kilkanaście osób. W obecnym 
eszelonie w ogólnej liczbie 800 re­
patriantów znajdowało się 200 optan­
tów, których większość stanowi in­
teligencja.

Między innymi najwybitniejsi przed­
stawiciele kolonii polskiej w Piotro- 
grodzie, jak profesor Władysław Oa- 
rafia—Korbut-, zaproszony do objęcia 
katedry na wydziale medyczuym Uni­
wersytetu w Wilnie, profesor Kazi­
mierz Caraffa—Korbut, zaproszony pa 
Uniwersytety: Jagielloński i Wileń­
ski, (obaj bracia byh’ profesorami woj­
skowej akaden.ji medycznej w Pio- 
trogrodzie), prefesor Zenon Odowski, 
znany chirurg dr. Wojciech Kozłow­
ski, bakterjolog p. Borys Pieczeako, 
mecenas Adolf Kopeć, inżynierowio 
Labuć, Radzikowski i Urbanowicz, 
Władysław ks. Massalski, były dyre­
ktor departamentu ministerstwa rol­
nictwa w Rosji, oraz szereg innych 
osób.

Przed odjazdem eszelonów odbyło 
się w Piotrogrodzio, w lokalu delega­
cji reownkuacyjnej zebranie, na któ­
rym w czasie przemówień pożegnal­
nych zaznaczono, że wy;azd tak znacz­
nej liczby inteligencji polskiej z Pio- 
trogrodu zamyka niejako chlubne kar­
ty dziejów koionh polskiej, założonej 
niegdyś przez króla Stanisława Au­
gusta, wśród której przebywali Koś­
ciuszko, Mickiewicz i wielu innych.

Poset Jodko v pt*lsklej Lstgaljl.
RYGA, 24.7 (Pe.t-Iskrowo). Pos. 

Jodko powrócił tułaj, odbywszy ty­
godniowy objazd powiatów: Dynabur- 
ekiego, Rzsczyckbgo i Lutycyńskie- 
go, wszędzie korzystając ze wszel­
kich ułatwień rządu łotewskiego. Pos. 
Jodko zapoznał się dokładnie z po­
trzebami religijnymi, kulturalnymi 
i oświatowym, miejscowej ludności 
polskiej.

Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu.

WARSZAWA, dn. 25.7 (Tal. wł. 
„Kur. Pł.“). Porządek obrad dzisiej­
szego posiedzenia Sejmu Polskiego, 
jakie rozpjcznie się o godz. 4 p. p. 
opiewa:

P. 1. Pierwsze czytanie ustawy 
w przedmiocie ratyfikacji pohko-nie- 
nue ckiego układu o amoestji na gór- 
Do-śląskim obszarze, plebiscytowym.

P. 2. Pierwsze czytanis ustawy 
w przedmiocie ratyfikacji polsko-nie­
mieckiego układu, dotyczącego ko­
palń górnośląskich.

P. 3. Pierwsze czytanie ustawy 
w przedmiocie polsko-niemieckiego 
układu o państwowej własności gór­

TEt^G'»AMY.
Z całego świata.

Syiuaeja w Hadrenjl.
BORDEAX, 24.7 (Pat. — Iskr.) 

W Nadrenji odbył się kongres zwo­
lenników ustroju republikańskiego, 
*-óry przyjął jednomyślnie rezolucję, 
lo oagającą się wydalenia wszy śtkUh 
tunscjouarjuszów, nie pcchodzących 
® Nadrenjl i przyjęcia ustawy ochro- 
ny obywateli Nadrenji przed gwalta- 
o>i policji niemieckiej. Na kongresie 
Uwidoczniła się tendencja do "oder­
wania Nadrenji od Rzeszy Niemiec-

wchodząc w merytoryczną dyskusję 
so do treści, gdyż uznało samą jej 
fermę za niedopuszczalną i niezgodną 
ze zwyczFjimi przyjętymi w między- 

- narodowych stosunkach dyplomatycz­
nych.

Nota ukraińska, przsdewszystkim, 
zawiera szereg na niczym nie opar­
tych i niesłusznych inwektyw pod adre­
sem organów władz polskich.

Po spvleeku.
MOSKWA, 24.7 (Patf-IskrGwo). 

tSownarkiHD® ukraiński polecił ukra- 
mskiemu komisarzowi dla spraw ko- 
uaunikacji przygotować w cią^u 24 
godzin średki na wypłacenie psnsji 
i:racownikom kolejowym, którzy nie 
otrzymywali wynagrodzenia od kilku 
tniesięcy.

Z psvnegg źródła.
LONDYN, 22.7 (Pat-Havus). „Sa- 

turd&v Re vio w“ dowiaduje się z pe­
wnego źródła, że Trocki oraz szereg 
ïnnych przywódców bolszewickich 
Przygotowali plan ucieczki z Rosji 
W razie upadku Rządu Sowietów, 
HPsdkii, który zdaje się być coraz 
Niższy. Mówiąc o potrzebach finan-' 
Nowych Rz^rdu Sow:etów, „S^turday 
RtV'ew“, zauważa, że po ograbieniu 
świątyń Rosja pozbawiona już zosta- 
F wszystkiego. „Ci, którzy te świą- 
ynie ograbili—pisze dziennik—będą 
usięti temu przygotowani do rozpo- 
usęcia nowego okresu działalności,. 
Arocki puści w ruch swoją armię 
1 będzie usiłował 'przejść przez Pol- 

aby następnie prowadzić wraz 
^Niemcami wspólną akcję. To, co 
się dzieje obecnie w Polsce, pozwala 
^nioskować, że Piłsudski przewiduje 

wzmiankowany płan Trockie­mu Obecny kryzys polityczny w Pol- 
82e został wywołany w gruncie ne- 

na zdecydowanej woli
Hsudskiego otrzymania większych 

skF^^W na P°^rze^y snnji pot-

D"nni p«w-telU z rolgzevji.
j PARYŻ, 23.7 (Pat.). (Pol. Radio), 
jadora Duno&n w rozmowie z przed- 
avj icielem „Exclsioraa oświadczyła, 

® swoją podróż do Rosji przedsię* 
*>§1», będąc znutona życiem Euro- 

Py i mając nadzieję znalezienia tem 
j °w«j prawdy. W Moskwie pragnę- 

ona urządzić nową szkołę dla ty- 
dzieci, ale nie można było zne- 

dz’ . kału i łóżek nawet dla 50-u 
rów°'‘ ^aa^szřa u bolszewików nie- 
En«?1? maiej oryginalności, aniżeli 
Poz Stwierdziła
he ‘ Äs bolszewicy poproś tu usu- 
njy1 Pre?B bUriuazję poto. żeby sa- 

jej miejsce. Bolszewicki 
. pędowy, zdaniem Izadory Dun- 

IïvÀ U?}uje Chować maniery daw- 
kwi« « P°8iadających. W Mos- 
3viair,Pos ubiła ona młodego poetę ro- 
3ykó^s°’ Kłóry nie xna żadnych je- 
zaś prócs rosyjskiego; ponieważ 
^ateontr D1-e zna rosyjskiego, więc 
miyri OKowie porozumiewają się na 
fej pomocą rysunków. Da-
P'1’ iia^i°M ^uncan dużo mówiła o oier- 

’ rosyjskich włościjan i robo- 
Pcd rządami sowieckimi i o­

„Uralom" rodzino corslin.
MOSKWA, 24 7 (Pat.—Iskro wo). | 

W Krasnosłobodzku w gub. Porzeń- ' 
skiej sąd rozpatrywał sprawę dwuch Í 
kobiet oraz jednego mężczv®jny. ktć- I

Bue!9 raji czerwi.
EILVESE, dn. 24.7 (Pat—Iskr.) I wa na granicy eatońskiej wybuchły 

Z Hcmla, Kijowa i Moskwy donoszą | podobne bunty i doszło do krwawych 
o buntach armji czerwony z powodu I starć.
niewypłacanla żołdu. W pobliżu Psko- I

świadczyła w reszcie, że Rosja jest 
rajem barbarzyńskim, opuściwszy któ­
ry odnnlazla w Ptryżu swoją praw­
dziwą ojczyznę.

„fonde!“ z SDvWml.
SZT O FHOLM, 24.7 (Pat-Iskrow oj. 

Firma szwedzka, dokouywująca dl.t 
Rosji bolszewickiej doste w kolejo­
wych postanowiła zaniechać dalszej 
wysyłki malerjałów wobec niemożli­
wości otrzymania od Sowietów za­
płaty.

EnerflftzJy sposób.
MEDJOLAN, 21.7 (Pat.). Poło­

żenie strajkowe zr.ostrzyfo się. W cią­
gu dnia przybył do Medjolanu przy­
wódca faszystów, Mussolini. Udał 
się on natychmiast do prefekta poli­
cji i wyraził przeświadczeniu, żt strajk 
w Medjolanie bez wątpienia zakończy 
się w ciągu dnia dzisiejszego. Mus-

ry, że Mustafa Kiemal został mianowa­
ny ponownie głównodowodzącym armji.

Nieprzyjęta nota sowiecka.

Jla zasadzie uehwały Zíaz.iu Zvif^ku Prasy Prowincjonalnet. wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i spoi innych podlegają npł.rtZ
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niczej i hutniczej w polsk ej częśc\ 
Górnego Śląska.

P. 4. Pierwsze czytanie ustawy 
w przedmiocie ratyfikacji polsko-włos­
kiej konwencji handlowej.

P. 5. Pierwsze czytanie ustawy 
w przedmiocie ratyfikacji polsko-szwaj­
carskiej konwencji handlowej z dnia 
26 czerwca r. b.

P. 6. Dalszy ciąg trzeciego czy­
tania ustawy o ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu oraz ewentualne 
głosowanie.

P. 7. Pierwsze czytanie ustawy 
o kredycie Skarbu Polskiego w P. K. 
K. P.

P. 8. Pierwsze . czytanie ustawy 
o nowej emisji blietów skarbowych 
w P. K. K. P.

Do Braci ' ;
Óśmy rok mija od chwili, gdy 

Legjony zdecydowały się na czyn. 
W pierwszych nieomal go dz; nach 
wielkiej wojny zaświadczyły, te na­
ród polski tyje, te wstaje do walki 
o podeptane swe prawa, o wolność, 
całość i niepodległość Ojczyzny. Wy­
niosły zapomniane sztandary polskie 
na pola bitew, a pomnażając chwałę 
oręża polskiego — wbrew zwątpieniu 
swoich, wbrew sprzysięteniu przeciw 
Polsce potęgom wrogów — dotrwały 
mętnie do chwili, w której radość 
walki z trzema najedźcami nagrodzi­
ła narodowi hojnie wszystkie upoko­
rzenia wiekowej niewoli.

Dzień 6 sierpnia 1914 r. jest datą 
zwrotną w dziejach odrodzenia Na­
rodu i Państwa Polskiego. Dzieje 
Legjonów, z tą datą nierozerwalnie 
złączone, to dzieje wiary i zapału. 
Ta wiara i zapał przetrzymały wszyst­
ko, a gdy wróg jeszcze raz zagroził 
uzyskanej jut wolności Polski, ujaw­
niły się potężnie w odporze, jaki du­
ły wrogowi.

Z tą legjonową wiarą, z tym le­
gionowym zapałem wielu wróciło po 
długiej wojnie do tycia obywatel­
skiego. Obowiązek rozrzucił ich po 
wszystkich zakątkach wielkiej Oj­
czyzny naszej. Pracują oni na róż­
nych polach—i często, za często mo­
te czują się osamotnieni w swej wie­
rze, bezradni wobec rozbicia i wy­
czerpania powojennego, Ozasby więc, 
by pokrzepić siły, odświetyć, wzmoc­
nić węzły braterstwa legjonowego. 
Clzasby był spojrzeć w przeszłość 
i obmyśleć ramy współtycia na 
przyszłość.

Wyłoniła się myśl, aby powołać 
do tycia Związek zdemobilizowanych 
byłych legjonistów polskich. Organi­
zacja ta będzie ostoja moralną wszyst­
kich, którzy przez Legjony przeszli. 
Myśl tę nálety podjąć i zrealizować. 
Nálety tet zająć się w jej ramach 
kolegami naszymi inwalidami, rodzi­
nami po współtowarzyszach, co po­
legli, nálety otoczyć troskliwym cie­
płem wdzięczności ich groby.

Zwracamy się tedy do wszystkich 
b. Legjonistów, zarówno zdemobili­
zowanych jak i pozostających w czyn­
nej służbie, do oficerów i szerego­
wych wszystkich dawnych pułków 
i oddziałów legjonowych, do wszyst­
kich wreszcie istniejących jut orga­
nizacji lokalnych b. legjonistów z we­
zwaniem, aby przybyły do Krakowa 
na Zjazd, który odbędzie się w do. 
6 i 7 sierpnia b. r.

Szczegółowy program Zjazdu bę­
dzie jeszcze podany w prasie. Wszel­
kich informacji co do technicznej 
strony Zjazdu udziela Komitet Kra­
kowski (Zarząd Związku b. legjoni­
stów) ul. Franciszkańska 2, oraz w War­
szawie, Marszałkowskaa 74 m. 11.

KOMITET.

Mównica płocka.

Z troską na przyszłość.
Obecne przesilenie rządowe, rów­

nież jak i sam fakt możności takiego 
ziawiska i jego powtarzania, wska­
zują wyraźnie, te nasza konstytucja 
albo nie jest przystosowana do cha­
rakteru i temperamentu polskiego 
narodu, albo jest wręcz źle zbudowa­
na. Tak ozy inaczej objawy podobne 
obecnemu, przyczyniające wiel­
kie krzywdy krajowi oraz nara­
żające Polskę na pośmiewisko świa­
ta, nie powfnny w przyszłości mieć 
miejsca. W Polsce Reąd nie powi­
nien być w zależności od Sejmu, nie 
powinien się wyłaniać, ani z więk­
szości, ani z mniejszości sejmowej, 
nie powinien należeć do żadnej partji 
politycznej, nie powinien być wybie­
ranym ze względów tych lub owych 
stosunków osobistych. Sejm ma za­
danie prawodawcze oraz kontroli nad 
rządem, rząd — jest instytucją rzą­
dzącą. Tarcia między jedną a drugą 
instytucją są zawsze motebne i na­
wet nieuniknione. Oczywisty jest 
u nas brak 3-ej autorytatywnej insty­
tucji, któraby te tarcia likwidowała. 
Taką instytucją powinna być Ra­
da Państwa, któraby się składała:
1) z obieranych przez nią ministrów,
2) z przedstawicieli wyższych zakła- 
iów naukowych, 3) przedstawicieli 
stronnictw sejmowych, 4) przedstawi­
cieli od województw. Posiedzenia tej 
Rady powinny by się odbywać do­
rywczo pod przewodnictwem Na­
czelnika Państwa w miarę potrzeby 
dla rozwiązania zadań państwowych 
pierwszorzędnej wagi. Każdy polak 
powinien mieć prawo, w razie wa- 
kansu, wystawić swoją kandydaturę 
na stanowisko ministra, po przedsta­
wieniu takiej Radzie Państwowej na 
piśmie planu swej działalności w od. 
powiedniej dziedzinie. Rada Państwa, 
po uchwaleniu pewnego olanu, po­
wołuje autora do rządu. Obrany mi­
nister mote się zrzec sam dalszego 
kierownictwa wskutek różnych przy­
czyn, odwołanym zaś mote być tyl­
ko za zgodą Sejmu i Rady Państwa. 
W takich warunkach zmiany mi­
nistrów byłyby bardzo rzadkie, mia­
łaby Polska rządy dojrzałe świado­
mością i doświadczeniem.

Obecnie najtrudniejsze zadania 
Polski zawierają się w polityce za­
granicznej, finansowe] i gospodarce 
państwowej. Wobec rapalskiego trak­
tatu, Polska nie mote czekać aż ją 
Niemiec zadusi moskiewską dłonią 
przezeń uzbrojoną. Choćbyśmy najbar­
dziej pragnęli pokoju, powinniśmy pa­
miętać, te każdy dzień odroczenia 
wojny z bolszewją wlecze za sobą po­
większenie polskich ofiar w przy­
szłości. Mu si my się gwałtownie szy­
kować do wojny, żeby nie dniej, jak 
ua wiosnę roku przyszłego, skończyć 
z bolszewją, udaremnić niemieckie 
intrygi i z rosjan zrobić sobie sprzy­
mierzeńców, wdzięcznych nam za 
wyzwolenie z żydowskiego jarzma.

Ciężki stan naszych finansów pań­
stwowych nie jest jednak beznadziej­
nym. Należy tylko niezwłocznie'przy­
stąpię do przeproadzeuia następują­
cych reform:

1) wprowadzić zaraz polską wa­
lutę, opartą na słocie,

2) ustalić opodatkowanie w nowej 
walucie w rozmiarach mniej więcej 
przedwojennych,

3) zrównoważyć w nowej walucie 
przychód rozchodem państwowym 
i wyjść w ten sposób z błędnego ko­
ła, w którym obecnie znajduje się 
skarb państwowy,

4) zrównoważyć bilans handlu 
zewnętrznego,

o) Przekształcić P. K. K. P. w Pol­
ski Bank Państwowy i odkryć od­
działy jego przy każdej misji zagra­
nicznej dla szerzenia wśród pola­
ków w obcych krajach—polskich^ wa­
lorów państwowych,

6) przeprowadzać oszćzędności 
w budżecie państwowym, znosząc 
wszelkie formalności, zmniejszając 
urzędnicze etaty, zobowiązując urzęd­
ników załatwiać interesantów w cią­
gu 6—7 godzin biurowych zajęć. (Są 
państwowe biura czynne od 10-ej do 
1-ej, a szefowie biur przyjmują 1—2 
godziny, częstokroć nie codzień).

Wszystlrię te pozycje są możebne 
do uskutecznienia w najbliższym cza­
sie. W sposobie opodatkowania nale­
ży zrobić kardynalną zmianę, żaden 
polak nie powinien być obciążany 
osobiście żadnymi osobistymi podat­
kami. Wszystkich muych należy 
obciążać zarówno z cudzoziemcami 
bezpośrednimi podatkami.

Obciążanie powszechne podatka­
mi w Polsce powinno być skierowa­
ne tylko na warsztaty pracy, wy­
twory zbytku i na dodatnie wyniki 
pracy t.j. na czyste zyski przedsię­
biorstw. Wszelka inna podatkowa 
gmatwanina, obecnie istniejąca, po­
winna być zniesiona i zaniechana 
zupehre, bowiem w wielu wypad­
kach jest więcej uciążliwa dla oby­
wateli formalnościami, jak poborami.

Obecne chorobliwe objawy spo- 
łeozuego tycia w Polsce; jak drożyz­
na, paskarstwo, bezrobocie, brak kre­
dytu, strejki, brak mieszkań, ponie­
kąd bandytyzm i wiele innych są 
jawnymi dowodami nieumiejętnego 
prowadzenia gospodarki państwowej. 
Każda z tych chorób społeczno-eko­
nomicznego tycia ma swoje zaradcze 
środki. Zwalczać drożyznę i paskar­
stwo należy nie policyjnymi prześla­
dowaniami i sądami karnymi, lecz 
uznaniem czyli uchwałą handlu za­
granicznego zbożem za prerogatywę 
państwową. Upaństwowienie handlu 
zewnętrznego zbożem jest to właśnie 
zaradczy środek na drożyznę i pas­
karstwo dla Polski, jako dla kraju 
z nadprodukcją zboża. Gdy rząd za­
garnie w swe ręce zewnętrzny han­
del zbożem, stanie się posiadaczem 
głównego regulatora cen na chleb, 
a od ceny chloba zaletą wszystkie 
inne ceny. Upaństwowienie handlu 
zewnętrznego zbożem potrzebne jest 
w Polsce jeszcze z innego względu; 
dla wyzyskania za granicą najlep­
szych cen za polski chleb.

Zwalczać strejki należy nie ko­
kietowaniem z robotnikiem a dopusz­
czeniem go do udziału w zyskach 
przedsiębiorstwa, w którym on pra­
cuje, t. j. zainteresowaniem * go 
w osiągnięciu najwydatniejszych re­
zultatów jego pracy. Wszelkie inne 
socjalistyczną komunistyczne brednie 
o wywłaszczeniu, pogwałceniu prawa 

■ łasności, chociaż by nawet w po­
staci ochrony lokatorów, powinny 
być wykluczone, ponieważ prócz za- 
mięszania, zamętu, demoralizacji 
i jawnej krzywdy dla społecznego 
tycia . w nieobliczalnych postaciach 
nic więcej przynieść nie mogą. Bez­
robocie, katastroficzny brak mieszkań, 
poniekąd bandytyzm usunąć można 
popieraniem przemysłu, udostępnie­
niem kredytu handlowego i hipo­
tecznego, uzdrowutnieniem banków 
hipotecznych przez zniesienie ochro­
ny lokatorów i zakładaniem no­
wych banków.

Umiejętne przeprowadzenie po­
wyżej wymienionych reform jut 
w najbliższym czasie wyda pomyślne 
rezultaty, bo Polska ma wszystkie 
niezbędne dane dla niezależnego, by­
tu ekonomicznego i dla dalszego 
rozwoju. Gaić Ilkowski.

Warszawa, 15.7 1922.

AAAAAAAAAAAAAA 
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to chce
coś kupić, 
coś sprzedać, 
znaleść posadę, 
dostać pracowników, 
zgubę znaleść, 
aby o jego firmie, przed­
siębiorstwie lub handlu 
wiedziano,

niech się ogłosi

w Kurjerze Płockim.
Anons w „Kurjerze Płockim* 

daje lOOO-krotne zyski.

Skrzynka do listów.

0 Domoi iDï W ÜÈIÂ
Szanowny Par.^e Redaktorze!

Przed kilkunastu dniami, prosząc 
o pomieszczenie w »Kurjerze Płoc­
kim notatki, że należałoby policjan­
towi, który otrzymał ranę postrzało­
wą przy aresztowaniu bandytów, 
okazać współczucie i pomoc na a ter- 
jalną, sądziłem, iż na rannego będą 
wpłacane obfite składki. Oczekiwa­
nia moje sprawdziły się, ale tylko 
w części. Przypuszczałem, że listę 
składek otworzą hojnymi cfarami 
panowie Szenwic i Kapicki, którzy 
byli niejako powodem całego zajścia, 
celem bowiem podróży bandytów, 
jak mogli o tym sądzić panowie 
Szenwic i Kapicki i jak o tym jest 
przekonana większa część publicznoś­
ci, był rabunek wielkiej ilości pie­
niędzy, którą ci panowie przewozili 
z Warszawy. Sądziłem, że panowie 
ci nie ograniczą się na złożeniu 
w charakterze odczep mego tysiąca 
lub kilku tysięcy marek, lecz ofiaru­
ją duto poważniejsze sumy. Tym­
czasem nazwisk ich w liczbie ofiaro­
dawców na rannego nie widziałem. 
Przypuszczam, że przyczyną tego* 
zjawiska jest nie tyle przysłowiowy 
wąż w kieszeni ludzi bogatych, ile 
stosunek nasz do policji, wyrobiony 
podczas rządów zaborców. Dawniej 
społeczeństwo widziało w policji or­
gany państwa, wrogiego sobie, które 
miały za zadanie tylko w liczbie in­
nych obowiązków bronić naszego 
mienia i życia, głównym zaś celem 
ich było śledzenie prawomyślności 
społeczeństwa, ztąd żadną miarą nie 
mogła się u nas zrodzić zasada oka­
zywania pomocy przez społeczeństwo 
policji przy spełnianiu przez nią 
swych obowiązków, jak również po­
czucie wdzięczności i chęć wynagro­
dzenia za spełniony przez policję 
obowiązek. Jestem pewny, te pano­
wie ci, skoro sobie uprzytomnią róż­
nice między poi ją państwa nam 
wrogiego, a policjantem współoby­
watelem, postarają się, mimowolny 
może, swój błąd naprawić i przezna­
czyć na korzyść poszkodowanego nie 
groszowe odczepne, ale hojne cfiary. 
Nie widzę też ofiar od szerszych sfer 
społeczeństwa, nie widzę od tych, 
którzy w wymiarze sprawiedliwości 
szczególnie zainteresowani być win­
ni, od sądowników, a przedewrzy- 
stkim od Urzędu Prokuratorskiego, 
którzy choćby i bardzo skromnymi 
ofiarami, bo szczupłe pensje na więk­
sze nie pozwalają, winni zamanife­
stować swą wdzięczność poszkodo­
wanemu stróżowi bezpieczeństwa. 
Pozostawiam na uboczu kwe&tję, 
czy policja umiejętnie spełniła swój 
obowiązek, czy większe rezultaty 
winna była osiągnąć? Pouczanie po­
licji o sposobach unikania na przy' 
sziość podobnych błędów, jeżeli 
w danym wypadku one miały miej­
sce, jest obowiązkiem włada-. 
Dla mnie decydującą okolicznością 
jest to, te policjant z powodu pel- 
nienia swych obowiązków jest po­
ważnie poszkodowany. Policja czuć 
winna, że za nią stoi całe społeczefr 
stwo, gotowe jej pomóc czynnie 
przy sprawowaniu jej trudnych i nie* 
bezpiecznych obowiązków, mającym 
na celu nasz spokój i bezpieczeństwo 
i wynagrodzić szkody poniesione, 
a wtenczas śmielej i sprawniej dzia­
łać będzie. To też dlatego nawo' 
łuję wszystkich, którym leży na ser­
cu praworządność naszego państwa, 
nasze bezpieczeństwo i sprawność 
organów policyjnych do składek n* 
ranionego policjanta. Smutnym by 
było objawem dla naszego społeczeń­
stwa, gdybyśmy przeszkadzać tylko 
umieli policji w spełnianiu jej 
obowiązków jak to miało miejsce 
przed paru tygodniami w Płocku» 
gdy tłum przy usiłowaniu areszto­
wania przez policjanta pijanego wy' 
wyrostka nie tylko nie pomagał mUi 
lecz nawet przeszkadzał, wskutek 
czego wyrostkowi przy ogólnej r®' 
dości tłumu udało się zbiec, a ni0 
umieli poratować nieszczęśliwej ofi*' 
ry obowiązku. Przyjnvj, Szanowny 
Panie Redaktorze, wyrazy szacunku» 
z jakim się pisze

Suwn cuíquc.
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Glos tenz amieszezaray, aczkolwiek 
jest on jut o tyle spóźniony, že 
P« S. złoty! w tych dniach na wspo­
mniany cel większą ofiarę.

Przyp. Red.

Z Warszawy.
(•) Pensje urzędnicze po podwyżce. 

Na posiedzeniu piątkowym rada mi­
nistrów zajęła się sprawą pensji 
Urzędniczych, które jak wiadomo, 
%‘stały podwyższone w ten sposób, 
*r dodatek drożyźniany został pod­
niesiony dla urzędników cywilnych 
i osób wojskowych o 20 proc., jed­
nocześnie zaś podniesiono dla urzęd­
ników cywilnych dodatek wyrów­
nawczy również o 20 proc., czyli ra- 
*em biorąc, pensje od sierpnia zosta­
nę podwyższone o 40 proc, płacy 
normalnej.

Prócz tego podwyższono osobom 
Wojskowym o 20 proc, opłatę, stano­
wiącą ekwiwalent żywnościowy oraz 
powiększono emerytury w ten spo- 
*6b, że płace do 20 tysięcy zostaną 
Powiększone o 14 tysięcy, zaś place 
onaerytów, pobierających powyżej 20 
tysięcy, otrzymują podwyżkę w kwo­
cie 7 tysięcy mk. miesięcznie.

Dla wyrównania pensji generałów 
broni i dywizji z odpowiadającymi 
lrn kategorjami urzędników cywil­
nych, również podwyższono im płace, 
licząc od 1 sierpnia. Trzeba tu jed­
nak zwrócić uwagę, że podwyżki dla 
°gółu osób wojskowych liczyć się 
będą od poborów, przysługujących 
samotnym.

Ogółem wszystkie podwyżki obec­
ne obciążą budżet 7 miljardami mie­
sięcznie, a więc obciążenie budżetu 
do końca roku wyniesie « racji tych 
podwyżek 35 miliardów marek.

Ministerjum skarbu rozesłało za­
raz po powzięciu piątkowej uchwały 
cyrkuhrze telegiaficzne do izb skar­
bowych z zaleceniem, by podwyżki 
te zostały wypłacone jednocześnie 
* poborami za sierpień. Prócz tego 
żostały wysłane okólniki zwykłą dro­
gą służbową, tak, że nie należy się 
obawiać żadnej zwłoki w wypłacie.

Według nowej skali pensje urzęd­
ników cywilnych będą wynosiły mie­
sięcznie dla samotnych w Warsza­
wie: XII kategoria 47,150 mk., XI 
kategorja 53,516 mk., X kategorja 
^7,250 mk, IX kategorja 83,130 mk. 
yni kategorja (tu już wlicza się 
’ specjalne dodatki za studja wyższe 
bez których, wedle pragmatyki służ­
bowej, nie można zostać urzędnikiem 
tej kategorji) 103,435 mk., VII kate­
gorja 119,146. mk., VI kategorja 
*45,669 mk., V-b kategorja 153,707, 
V kategorja 195.425 rak., IV kate­
gorja 245,996 mk., III kategorja 
309,833 mk., wreszcie II kategorja 
407.000 mk.

Zestawienie dla żonatych z rodzi­
ną dotąd jeszcze nie zostały wypra­
ne wune.
B (:) Nowa ofiara p. Baytia. Pan 
*J ranoiszek Baytel złożył w To w. 
nteratów i dziennikarzy jeden miljon 
tearek na koszty zorganizowania wy­
cieczek uczącej się młodzieży szkol­
nej z Warszawy do Krakowa i od­
wrotnie—z Krakowa do Warszawy, 
Wraz z odpowiednią odezwą.

Warunki wycieczek są następu- 
łące: 1) wycieczki są dostępne dla 
tełodzieży płci obojga; 2) pierwszeń-
• >o harcerzom, dzieciom niezamoż­
nych rodziców ze sfery robotniczej 
nb pracując ij inteligencji; 3) wyma­

gane zaświadczenie dyrektora uczul-
Patent zasługuje na wzięcie 

“działu w tej wycieczce; 4) zapisy
* Podania przyjmowane są w kanto- 
J? organizatora tych wycieczek Nr. 
J.Ul. Nowy Świat w Warszawie do 
ni» 3i ijpCa 1922. Wycieczka wy-

Jljjy » Warszawy dnia 12 sierpnia 
ÿ22 roku w sobotę, z Krakowa zaś, 
tamtejszą młodzieżą, w dniu 15-go 

“erpni» 1822 r.
_ 0) Wykrycie centrali druków bel- 
ijJ^Wch * Warszawie. W nocy

1 * bezpieczeństwa wykryła cen- 
Wł Z-^ład bibuły komunistycznej. 

f&Sciciel mieszkania został areszto- 
bnk^' Znaleziono 7 pudów druków 

ITłokowane były w 
to koszach i walizkach. Były 

WleiH numery pism „Sztandar 

Komunizmu“, „Czerwony Sztandar”, 
„Gromada“, pismo dla ludu i masa 
odezw.

W myśl zarządzeń o niedopusz­
czeniu do wystąpień komunistycz­
nych, organa policji śledczej areszto­
wały podczas manifestacji 20 osób.

Rozrzucały one odezwy komuni­
styczne oraz wznosiły antipaństwo- 
we okrzyki.

Aresztowani zostali przekazani 
sędziemu śledczemu.

W związku F wykryciem spisku 
Leona Teoplitza aresztowano piątego 
i ostatniego członka jaczejki bolsze­
wickiej z 1 pułku łączności.

Jest nim podchorąży Moszand, 
zwolniony ostatnio z powodu choro­
by z wojska. Przebywał on na agi­
tacji w Zagłębiu, gdzie został aresz­
towany w jednej z kopalń.

Moszand przyznał się, iż należał 
do spisku, organizowanego przez 
studenta Toeplitsa i potwierdził 
ujawnione przez władze bezpieczeń­
stwa szczegóły zbrodniczej działal­
ności szajki komunistów.

(:) Drapacz nieba w Warszawie. 
Polski Bank przemysłowy ma za­
miar wznieść na zakupionych przez 
siebie terenach przy ul. Wareckiej 
(dawne tereny Stadnitíkieh) 15-piętro- 
wy gmach z zastosowaniem najnow­
szych konstrukcji przy budowie.

(:) Podatek szkolny. Wczoraj rano 
na maruch domów i na słupach, ogło­
szeniowych rozlepiono obwieszczenie 
o specjalnym podatku szkolnym od 
mieszkańców Warszawy, celem zasile­
nia funduszów na nakłady związane 
z realizacją powszechnego nauczania 
w Warszawie.

Z CHWILI...
Odmętom walk i sporów — wciąż nie widać końca — 
Lekkomyślności obłęd dusze nasze zwodzi...
Serca nie zadrżą nasze — że mniej coraz słońca, 
Że dziś nam nie o Polskę... lecz o partje chodzi...

Trwonimy nasze siły i wielkie zamiary — 
W jakiejś bezładnej, ślepej szarpaninie, 
Wciąż głodni wrażeń nowych, biorąc się za bary — 
Szarpiemy własne ciało na uczuć nizinie...

Zwalczamy własną przyszłość — dziwną zaciekłością...
Jakiś nas szatan straszny po topielach wodzi — 
Nie zadrga serce w piersi z przedziwną miłością — 
Bo nam dziś nie o Polskę — lecz o partje chodzi...

Obca nam Jedność... Praca... Jasny byt Ojczyzny — 
Ponad partyjność serce niczym się nie zdradri...
Przestaliśmy czcić prawdę... Dawnych cierpień blizny, 
Bo nas nie Polska dzisiaj — lecz partja prowadzi...

Niema wspólności dobra i niema sumienia —
Nic nas nie może stopić w jedną człość...
Niby szaleńców sigraja — błądząc pośród cienia, 
Trwonimy czas do pracy i własną wspaniałość!..

Gdzież się podziały chwile wielkie uniesienia — 
Kiedyśmy wspólną pracę — Jedność przysięgali, 
Gdy Serce było pełne poświęceń płomienia — 
Gdyśmy wróżyli Polsce—przyszłość srebrnych dah,..

Gdzież są dziś czyny nasze — gdzie są poświęcenia?
Sternika wciąż nie widać u O i czystej łodzi 1..
Gdzie kompas równowagi — wśród chaosu cienia?
Wszak nam o Polskę przecież—nie o partje chodzi!..

Osas zbudzić dusze — niech przejrzą rozumy — 
Że póty życia dla nas — póki Polskę mamy!.. 
Moc Ducha niech przepoi — serce peine dumy, 
A kiedy Czyn się zrodzi — do końca wytrwamy!..

Łąck, 20/VÍI 1922 r. Bóhor.

Na widecie.

Nastroje Przesileniowe.
Od tygodnia nie byłem w Płocku. 

Podróżowałem. Przebiegłem Pomorze 
i Poznańskie. Rozmawiałem na kole­
jach, na dworcach, w hotelach, muze­
ach i innych gmachach publicznych 
z ludźmi różnych stanów.

Naturalnie przedmiotem rozmow by­
ło przesilenie, była Kandydatura na 
premjera Wojciecha Korfantego.

— A jakiż rezultat tych, rozmówek? 
Zapyta niejeden.

— Ogólna opinja kraju jest taka, 
że nie dopuszczą do steru rządów Kor­
fantego jego antagoniści, nie dla­
tego że był zwolennikiem tej lub 
owej partji, ale dlatego, że jest to 
człek zdolny, rzutki i bezwzględnie 
zdecydowany, a prawy!

Û nas popłacają nowinki, ekspery­
menty, wichrzycielstwo, a nie racjo­
nalny trwały postęp.

Ludziom tego co Korfanty pokroju 
rzuca się za żyda pod nogi kamienie, 
czoło wieńczy się cierniem, a dopiero 
po śmierci... stawia się im pomniki!

Mokka.
wvemaiwvwiawwwwwwwwwwwwwwwwv

OD WYDAWNICTWA.
Stosownie do uchwały Zuńusku 

wydawców pisni codziennych, wszelkiego 
rodzaju nadesłane zapowiedzi, wzmian 
ki, komunikaty i okólniki bądź to pry- 
watnych, bądź komunalnych i rządo­
wych instytucji, tyczące się zebrań, od­
czytów i koncertów, rozporządzeń i t. p. 
będą umieszczane po uprzednim opła­
ceniu należności u1 administracji dzien­
nika. W przeciwnym razie bez opłaty 
nie będą umieszczane.

Kronika Płocka.
UPIEC

ilOIL

KALENDARZYK.
Šroda. Anny M. NMP. 

Im. sł. Mirosławy
Czwartek. Pantaleona.

Im. sł. Wszebora.

Przepowiednie Meteorologiczne 
według ttaijfttÿcaiyeh r lat mtataiehł

Od 1—12 dni pogodne, od 12—2G desz­
cze przy ciepłym wietrze, od 20 do końca 
miesiąca upały.

= Z Tow. Wzajsmnigo Kredytu. 
W dniu 24 b. m. odbyło się w lokalu 
T-wa w drugim terminie zebranie 
ogólne członków, celem ostateczne­
go zdecydowania o losach tej zasłu­
żonej u nas instytucji kredytowej.

Na prezydującego powołano p. 
B^tley’a, na asesorów pp. Altberga 
i Fuza, na sekretarza p. Boguszn.

Na zebraniu poprzednim, jak wia­
domo, uchwalono zamianę instytucji 
na T-stwo akcyjne.

Zarząd jednak i rada, którym po­
wierzono uskutecznienie tego pro­
jektu, wkrótce doszły . do wniosku, 
że takie ograniczenie pola działania 
w sprawie decydowania o losach in­
stytucji—nie może być dla jej inte­
resów korzystne. Wła tee więc T-stwa 
wygotowały inny wniosek, który po­
zostawia możność zarządowi i radzie 
albo przeobrazić Tow. w T-stwo akcyj­
ne, albo połączyć się z jakim innym 
bankiem.

Wniosek ten właśnie, szczegółowo 
umotywowany — był przedstawiony 
zebraniu ogólnemu do rozpatrzenia 
i decyzji. Nad wnioskiem rozwinęła 
się dyskusja, w której zabierali głos 

pp. prezes Święcicki, p. Stefan Gór­
ski, rejent Płoski, obyw. Płoaki, p. 
Altberg, p. Lewandowski i t. d.

WarÓLce wyłoniły się dwa wnio­
ski : 1) usunięcie zupełne projektu 
przeobrażenia się w T-stwo akcyjne 
a pozostawienie jedynie projektu zla­
nia się z inną instytucją kredytową, 
2) utrzymanie wniosku zarządu i ra­
dy. Po dłuższej dyskusji pierwszy 
wniosek został cofnięty, natomiast 
utrzymał się wniosek władz T-stwa. 
Na tym zebran-e zakończono.

= Ważne dla członków Stów. Rob. 
Chrz. Każdy z członków Stowarzy­
szenia Rob.* Chrz. w Płocku może 
się zaopatrzyć w tańszy węgiel na 
zimę, jeśli się zgłosi w najbiższym 
czasie do Zarządu Spółdzielni Robot. 
Chrz., określając ilość węgla i wno­
sząc na każdy korzec 1200 mk. za­
liczki. Zamówienia nakży zgłaszać 
wcześniej, gdyż późniejsze zgłoszenia 
nie będą uwzględnione, a towar zo­
stanie sprzedany nieczłonkom.

= Nowa mydlarnia. Znany w mieś­
cie naszym przemysłowiec, b. kie­
rownik kooperatywy Okręgowej p. 
M. Lewandowski—salożył nową my- 
dlarnię, której produkcję zamierza 
rozwinąć na szerszą skalę. Mydlarnia 
mieści się przy ul. Zduńskiej Nr. 12, 
w odpowiednio wyremontowanej bu­
dowli, należącej do miasta, z którym 
p. Lewandowski zawarł odpowiedni 
kontrakt.

Pomieszczenie dla fabryki przed­
stawia się schludnie i jest dosyć ob­
szerne. Wymurowano tu pośrodku 
odpowiedni piec, zaprowadzono elek­
tryczność, wodociąg, kanalizację.

Mydło wyrabiane jest w pierwszo­
rzędnym gatunku (do prania), (70^ 
tłuszczu), bez subst.acy żrących. Fa­
bryka wyrabiać może około 500 klg. 
dzienie.

Prócz fabrykacji mydła, produko­
wane są tu również produkty żywi­
cowe—terpentyna i kalafonja. Przy 
pełnym biegu pracy wyprodukować 
można około 260 klg. ka-hfonji i oko­
ło 30 klg. terpentyny dziennie.

Każdy dział zatrudnia po jednym 
pracowniku, ogółem pracuje trzech 
ludzi.

Nowej placówce polskiej życzy­
my powodzenia.
= Komunikacja samochodowa Roc­

ka ze stolicą. Jak już wiadomo z na­
szego działu reklamowego, od dnia 
dzisiejszego, godziny 7-ej wieczorem 
codziennie wyjeżdżać będzie z Placu 
Zamkowego w Warszawie do Płocka 
samochód osobowy na pneumatykach. 
Spodziewać się należy poważnego 
wznowienia ruchu handlowego i oso­
bowego za pomocą tej komunikacji.

= Dziw przyrody. Przyniesiono 
do naszej redakcji kartofel w formie 
trupiej główki dziecięcej Podobno 
takich kartofli w zbiorach tegorocz­
nych znajduje się wiele, a lud wy­
ciąga z tego daleko idące smutne 
prognostyki, uważając, te powinno 
to stać się dla włościan przestrogą 
przeciwko podnoszeniu cen i co za- 
tym idzie głodzeniu mieszkańców 
miast.

= Wywóz towarów do Gdańska. 
Z powodu nieporozumień, zachodzą­
cych częstokroć przy nadawaniu 
przesyłek towarowych do Gdańska, 
uwiadamiają sfery kompetentne, że 
towary, których wywóz zagranicę 
jest zabroniony, nie mogą być przyj­
mowane do przewozu, również do 
stacji Gdańsk. Wolna strefa (Dan­
zig Neufahrwasser, Freibezirk, Zol­
linland), o ile nie są pokryte formal­
nymi pozwoleniami na wywóz Za­
granicę.

Inne dworce w Gdańsku jak nie­
mniej inne stacje wolnego miasta 
Gdańska tworzą z Państwem Pol­
skim wspólny okręg gospodarczy 
i przyjmowanie do przewozu prze­
syłek między tymi stacjami, a sta­
cjami w Polsce i na odwrót, nie po­
dlega żadnym zezwoleniom przywo­
zu i wywozu, oprócz artykułów bę­
dących przedmiotem monopolu lub 
akcyzy.

= W sprawie kart okrętowych 
Polsko-AmerykańskieuG T-stwa żeglugi 
morskiej. Polskie Towarzystwo ko- 
ioujalne (w Warszawie, Marszałkow­
ska Nr. 63), podaje do wiadomości 
emigrantom, którzy posiadają karty
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okrętowe (Szyikarty) nu nieczynną 
obecnie licję okrętową Polsko-Ame­
rykańskiego Towarzystwa żeglugi 
morskiej, (Polish Négation Corpo­
ration), że z kartami tymi (prepai- 
dami) należy się przed wyjazdem 
zgłosić do linii okrętowe "Worits et 
Co. w Warsz«w:.e, ul. Królewska Nr. 
10, dla ostemplowania. Posiadacze 
tych kart (prepaidów) będą jechali 
do Ameryki linią Compagnie Gene­
rale Transatlantique,

= Odnów isdzialność zarządu pocz­
towego za przesyłki krąjowe. Dz. Ust. 
Rz. P. Ns 49 ogłasza rozoorządzenie 
ministerstwa poczt i telegrafów, któ­
re reguluje sprawę odpowiedzialności 
zarządu pocztowego za zaginięcie, 
ubytek lub uszkodzenie zawartości 
przesyłek. Odszkodowanie wypłaca 
się według zwyczajnej wartości, jaką 
zaginione, brakujące lub uszkodzone 
przedmioty posiadały w chwili i miej­
scu nadania przesyłki, z tym iednuk 
ograniczeniem, że suma odszkodowa­
nia przy listach wartościowych i pacz­
kach z podaną wartością odszkodo­
wania nie może przekraczać wartości 
podanej przez wysyłającego, przy 
paczkach zaś bez podanej wartości 
nie może przekraczać sumy 200 ma­
rek za każdy k dogram wagi brutto, 
przy czym część klg. liczy się za cał. 
kilogram.

Ofiary.
Na dzwon św. Stanisława. Dzieci 

płockie mk. 1100.
řla instytut gazowy. Monterzy i po­

mocnicy elektrowni mk. 2900.
Na rannego policjanta Bożka, pozo­

stającego na krraeji w ^szpitalu od 
Snum- Çpfqno mfc- 9flQQ- Osuchowska 
mk? 500, Jakób Schönwic mk. 5000, 
adwokat Lutyriski mk. 1000, sędzia Ro­
kitnicki mk. 1O00, N N. ml:. 100, sklop 
Kohn a mk. 3000, sklep Andrego Tum­
ska mk. 500, Landau mk. 10GO. 
uroczystości obhhodu 10-lecia i poświę­
cenia sztandaru Kupców Kol. m. Płocka 
i Okolicy dnia 21 lipca, złożona dobro­
wolna ofiara dla rannego policjanta 
Bożka, za inicjatywą A. Çanielezyka 
złożyły następujące osoby: /Antoni Da- 
niolczyk 200 mk., Konstanty ^Yotnczy k 
200 mk., Józef Baranowski 200 marek, 
Józef Pyiezyński 500 mz., Szulc 500 
mk., Wernik 500 mk., Karpińska 200 
mk„ Wąsowski 300 mk., N. 500 mk., 
Deezyńska 500 mk., Siaoniewska 100 
mk., Deczyńskl 500 mk., Nitlówna 100 
mk., Szydlewska 200 mk., Prejer 200 
mk., Byhurzyla 500 mk., Wernikowa 100 
mk., Marnszdewicz 115 mk., Osiecka 100 
mk., Rogacki 100 mk., Wójcik 200 mk., 
Kwaśniewski 200 mk., Dzwonek 200 
mk., Stawicki 200 mk.. N.N. 100 mk., 
N.N. 200 mk., N.N. 43 mk., N.N. 100 
marek. ______________

-Składajcie ofiary na pomnik

WDZItlZHDSH MERKE
■■ w Warszawie. =

? ^olski i o Polsce
X Nieszczęśliwy wypadek. Dwuna­

stoletni Henryk Kulpiński, syn strażni­
ka więziennego w Lublinie, spędzający 
y akacje wraz z rodziną w Łycolajach 
gm. Jaszczów, wyszedł dn. 13 na spa­
cer, a chcąc trochę wypocząć usiadł 
przy drodze nu drzewie ułożonym w 
kozły. W tym czasie przejeżdżał oqok 
niejaki Ejfier z kol. Popia w y i nieo­
strożnie zaczepił o drzewo tak niesz­
częśliwie, że to rozsunęło się — przy­
gniatając Kulpińskiego — który poniósł 
śmierć na miejscu.

X Echa burzy. Jak nas informują 
burza, która w dn, 13 b. m. szalała 
nad Łęczną pow. lubartowskiego, obję­
ła i sąsiadujące wioski pow. lubelskiego 
juk: Milejów, Pach cezów, Brzeziny i Łań­
cuchów, gdzie wyrządziła nieobliczane 
szkody na przestrzeni kilkunastu mórg, 
zniszczone są zasiewy, poobrywany 
chmiel z drutów.

Droga z Milejowa do Puebaczowa 
była zawalona drzewami powyrywanemi 
z korzeniami — tak, że przejazd był 
niemożliwym. W Łańcuchowie orkan 
zwalił stodołę, powyrywał okna z ra­
mami. Podczas burzy drogą przecho­
dziła jakaś kobieta, niosąc dość duży 
toboł na plecach, wiatr porwał niesz­
częśliwą pchał czas jakiś i omal nie 
wrzucił do Wieprza — kobieta cudem 
tylko uniknęła śmierci — zaczepiwszy 
się o przydrożny żywopłot.

X Miljonowa kradzież. W nocy 
z 18 na 19 b. m. niewykryci dotąd 
sprawcy otworzyli okno w mieszkaniu 
Wilhelma Gofre, kol. Radawczyk gm. 
Nledzwice — i dostawszy się do miesz­
kania skr&dli garderoby i obuwia na 
sumę 1.C00.090 marek. Dochodzenie 
w toku.

X Pożar od iskry parowozu. Dnia 
17 b. m. od iskry przechodzącego pa­
rowozu spaliło się złożono okoli stacji 
Trawniki 1.200 cetn. siana, oraz 150 
cetn. słomy na sumę 4.27O.00O mk.

X Świetne urodzaje w Poznań- 
Skim, Z Poznańskiego donoszą, że te- 
goroćzne urodzaje, zwłaszcza oziminy, 
są świetne. Zyto, którego sprzęt od­
bywa się już w GŁhij pełni, zapowiada 
obfite omłoty. Bujnie wyrosła w słomę 
i ziarno pszenica przechodzi w stan 
dojrzewania i rokuje również obfite plony.

Wogóle urodzaje zbóż w Poznańskim 
wypadły w tym roku nadspodziewanie 
świetnie.

X Cudy wracają! W okolicy Kielc, 
jak donoszą pisma krakowskie, panuje 
ogromne podniecenie z przyczyny cudu, 
jaki zdarzył się rzekomo w okolicy kie; 
leekiej. A mianowicie kilka dni temu 
w Kielcach, na Karczówce, jednemu 
z pastuszków ukazało się dziecię w glo- 
rji świetlnej nad główką, odmówiło z nim 
koronkę i ostrzegło; że wkrótce nawie­
dzi okolicę wielka burza, połączona z po­
wodzią, po której nastąpi choroba i ta 
spowoduje śmierć wiciu osób. Inni pa- 
stuszktwie, obecni przy zjawisku twier­
dzą, że nie widzieli dziecięcia, de głos 
jego najwyraźniej słyszeli. W sprawie 

tej wizji wszczęto, jak donosi „ Gazeta 
Kielecka“, bliższe badania kościelne 
i urzędowe.

X Rybołówstwa morskie. Nadesłano 
nam materjały statystyczne dotyczące 
rybołówstwa na polskim wybrzeżu mor­
skim. Zatrudnionych rybołówstwem w 
maju r. b. było 921 osób aa 57 łodziach 
motorowych i 192 niemotorowych. Zło­
wiono ogółem 17Û278 klg. ryb na su­
mę 10.950.000 marek.

Rybołówstwo u nas odbywa się naj­
częściej przy pomocy sieci ciągnionych, 
jakkolwiek flądry i pomuchle łowiono 
też i do sieci stojących, na korek i na 
haczyki.

Najwięcej złowiono: brotlingów (77 
tysięcy pięćset klg.) fląder (49.150 klg.) 
łososi (26.470 klg.)

Sensacją było złowienie przez ry­
baków gdańskich foki.

X Echa zbezczeszczenia relikwji. 
W odpowiedzi nn sprawozdanie* min. 
spraw zagrań, o zbesiezeszczeniu re- 
likwji bl. Andrzeja Boboli w Połocku 
przez Sowiety, nuncjatura papieska 
w Warszawie w nocie werbalnej 
stwierdziła, iż z ubolewao:om dowie­
działa się o zbrodni i uwiadomiła 
o niei Stolicę Apostolską, skąd ocze­
kuje dalszych instrukcji.

Lipno za Korfantym.
Z Lipna wylosowano do Wojciecha 

Korfantego pismo treści następującej :
Ze szczerą radością witamy powo­

łanie Pana na Premjera. ceniąc nieska­
zitelne jego Imię i trudy dis dohra 
Ojczyzny. Widzimy szczęście narodu 
i dobrobyt pod przewodnictwem tego, 
który umiłował Ojczyznę ponad wszyst­
ko. Prosimy wytrwać nu stanowisku 
ratując kraj z obecnego chaosu i nie 
zrażając- się trudnościami, czynionymi 
przez ludzi niepoczytalnych. Wyrazy 
czci i wdzięczności najgłębszej przosy- 
łająpraenwnicy urzędów poeztowo-telegr. 
Lipno Warszawskie, Szernikowo, Kikół, 
Dobrzyń, Lubicz.

Z Inowrocławia.
W .Kntjorse Ponied^lnlkowyio” p. 

M. plsze z Inowrocławia:
W Inowrocławiu zaszły dwie zmia­

ny na stanowiskach kierowniczych ; ustą­

pił starosta Dalbor (zasłużbowy egoizm); 
z powodu nacisku ze strony NPR ow* 
nów, kierownik saliny państwowej pan 
Wąsowicz, na którego miejsce nazna* 
czono inż Niewiadomskiego. W salinis 
mają być przeprowadzone poważne in­
westycje tak, aby produkcja mogła być 
znacznie rozszerzona (obecnie wynosi 5 
do i 2 wagonów soli dziennie). Do 
Inowrocławia zjechała specjalna korni* 
sja geologów, keórej zadaniem będz o 
załatwienie sporu pomiędzy fabryką 
sody Solvąya w Mątwach (6 kim. od 
Inowrocławia) a państwową warzelnią 
soli i stwierdzenie przyczyny obsuwa­
nia się-w niektórych miejscach gruntu.

Senzaeję budzi w Inowrocławiu fakt 
wyzdrowienia w ciągu paru tygodni ka­
leki (o kulach), który obecnie obywa 
s’ę bez żadnej podpory.

Notatnik polityczny.
*) 125 miljonów dfip Polski. Ai. Tho­

mas telegrafował z Londynu, że rada 
Ligi zaleciła Niemcom w ciągu dwuch 
tygodni, licząc od 17 go b. m , wypła­
cić w gotówce 125 miljonów marek nie' 
mieckich, tytnłom odszkodowań za do­
konywanie ubezpieczeń społecznych by- 
jej dzielnicy pruskiej.

Zniesienie milicji partyjnych. W 
związku z informacjami o istnieniu posz­
czególnych milicji partyjnych, ministe- 
rjum spraw wewn komunikuje, że stoi 
nu stanowisku niozezwalania na tworze­
nie się tego rodzaju organizacji i wy­
dało polecenie podległym urzędom zli­
kwidowania wszystkich wilicii partyj­
nych, jako powstałych bez wiedzy i zez 
wolenia władzy.

4) Uyór litswsk;. Na notę polską 
z dn. 2 b. m. odpowiedział litewski mi? 
nistor Jurgut s notą r d. 17 b. m„ W 
której powtarza uparcie, że Litwa ko­
wieńska gotowa jest przystąpić do ro­
kowań z Polską w sprawie opcji i wszel­
kich innych, gdy Wilno zostanie zwró­
cone Litwie kowieńskiej. W ten spo­
sób rząd kowieński nie myśli na rerjo 
o podjęciu-stosunków sąsiedzkich z Polską.

2ijazd prasowy. W Karolowych 
Warach (Karlsbadzie) rozpoczyna nara­
dy zjazd biur prasowych małej ententy, 
zwołany z inicjatywy min. Targowskie­
go, który tam wyjechał.

ś. I P.

FRANCISZEK ROKICKI 
Geometra przjdęęły.

Opatrzony świętymi Sakramentami po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnął Bogu dnia 24 lipca 1922 roku przeżywszy lat 75. 
Pop^aien: w głębokim smutku siostry tsracia i roizina zapraszają 
krewnych przyjaciół i znrjomych .ta nabożeństwo żałobne odbyć się 
mniac j »? kościele parafialnym dnia 26 b. m. t. j. w środę o godzinie 
10 rano oraz na eksportację zwłok tego- dnia z kościoła parafialnego 
na cmentarz Rzymsko-Katolicki do grobu rodzinnego o godzinie 6-ej 
po pijiuuniu.
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Dla koni od świerzby i parcha „EKWOL - HEBDA*. 
Na Hemoroidy—roślinne świeczki „RAHiLIN-HEBDA" 

PRZEDSTAWICIEL NA PŁOCK:

MAJDE, SiIŁAO APTECZNY.

= Czy chcRSZ być ~

P1ĘKNĘ 
pozbyć się bez śladu piegów, 
opalenizny, pl&m i zmaP 
soczek na twarzy! wuc uży­
waj cudownego kremu 
metamorfoza “PIECOL1* 

z przepisu 
Dr. T. MAT11 w Paryżu
SftncdaJatW.airt..ïSt«kIifrTijini.

Ogłoszenia

Drobne OgłoszBnia w „Kur- 
jorzePłocHm" odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o Ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz «o kupić lub -ipvnedaé, 
gdy poszukajes® majątku lub 
dzierżawy, pesady czy też pra­
cownika, ogłoś się -wjai ! Nie 
cw lękaj!

^rsbne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim" przyjmuje 

Administracją tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestań 
ko wy mi. Każdy znak pisarski 
Ikty się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane ilasto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem.
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CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się^2O°/o. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą,'miesięcznie 1800 marek.
Numr pojedynczy w PfojtkK kasztu^ 85 mtraï.

Konto w P, K. O. — 6O9&0.
«•VWVI wmwwwwwwwmw ww«« ■■■■■ m wmwwwismwww w

iwmmwmwwwmmwwmwmwwwmwwwmmmwmmmwwwwwNiwwmi
»KURIER PŁOCKI“

u&cazuje się cc dziennie z '^yjątkiein niedziel 1 4wiat
■ z datą na dzisn następny. —

Rękopisów redakcja nic zwraca
Za rubryKę wNadesłaner> redakcja sie bierze odpowiedzialności.
fldrcx Re daktyl i Administracji: Płock, ul. Kolegjalna Ni 8.

Aores dia aepesz^PlocK — ■Kurier". M Telefonu 125.
!■■■■ ■■■■■*■■•■■ • ■■■ wwwwwwwwwmm e ■■■•

CENA C8Ł0SZEN:
Zn Wiersz nonparelu jednołamowy na i. 11. iii str. ms. 500. 
Nekrologi za Joden Wiersz norpareiu............................ 200-
Zwyczajne ogl, za jeden wiersz nonparelu ua IV str. 10C 
Ogfcszema drobne po ms. 40 za kszdy t/raz, tłumy» 
ď. kłem podwójnie. Najmniejsze ogłuszenie marek 500 

Oglosxenlti zagraniczne o 100 procent droiej.
Kaida nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie, juz tlecrne ogłosi«* 

aia od dnia umiany cen łtt uprzedniego ziiwlaJomlenia.

Redaktor ? Wydawca: U UMH ftłiliarBi ,J.b?íwwi i


